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EDWARD BOGUSEAWSKI

Tworca widowiska muzycznego ..Sonata Belzebuba™ urodzil sig. w Chorzowie
w 1940 roku. Studiowal w Panstwowej Wyzszej Szkole Muzycznej w Katowicach, adzie
w roku 1964 uzyskal dyplom z teorii muzyki u Adolfa Dygacza, a w dwa lata pdzniej
~— dyplom z kompozycji u Bolestawa Szabelskiego. Studia kompozytorskie uzupetnil
u Romana Haubenstocka-Ramatiego w Wiedniu. W roku 1963 rozpoczal w katowickiej
uczelm pracg pedagogiczna. Kilka lat pelnit tam funkcje prorektora oraz kierownika
k;tedry kompozycji. Jest laureatem I nagrody Ogolnopolskicgo Konkursu Kompozytors-
kiego zorganizowanego w 1975 roku. z okazji rocznicy wyzwolenia Warszawyv oraz
trzykrotnym laureatem Konkursu Kompozytorskiego im. A. Malawskiego. Jego .,Concerto
per oboe e orchestra’ zostalo wyréznione na Migdzynarodowej Trybunie Kompozytorow
w Paryitvl w roku [971. Do wazniejszych utworéw Edwarda Bogustawskiego nalezy:
wIntonazioni™ na 9 instrumentow (1962), ..I Kwartet smyczkowy™ (1963). Apokalipsis” na
glos recytujacy, chor i zespdl instrumentalny (1965), . Sygnaly na zespol symloniczny
(1960), Intonazioni 11" na orkiestre (1966), ..Canti per soprano e orchestra™ (1967),
.Sinfonia per coro e orchestra™ (1969), ..Pro Varsovia per orchestra™ (1974), . Ewokacja™
na baryton i orkiestre (1974). ,,Gra snow"™ dramat muzyczny wedtug dramatu Strindbefga,
..Gaude Mater Polonia™ na sopran, chor mieszany i orkiestre symfoniczna (1990). Posiada
W swym dorobku wiele utworéw solowych i kameralnych. Takze 7 form koncertowych na
Instrumenty solowe i orkiestre.
' Prapremiera .,Sonaty Belzebuba™ z librettem opartym na sztuce Witkacego odbyta
si¢ 19.X1.1977 roku w Panstwowej Operze we Wroclawiu. Realizatorami tego przed-
stawienia byli: Bogdan Hussakowski — rezyseria Robert Satanowski — kierownictwo
muzyczne, Jan Polewka — scenografia, Teresa Kujawa — ukiad baletowy. Pozniej ,,.Sonata
Belzebuba™ byla grana w wielu teatrach.

Edward Bogustawski
O ,,SONACIE BELZEBUBA™

Niepowtarzalny swiat dramatow Witkacego zadecydowal o podjeciu decyzji, zas
wybor padl na ,.Sonate Belzebuba™, glownie z uwagi na tematyke muzyczna dramatu i jego
.widowiskowosé”. W moim subiektywnym odeczuciu te dwa wlasnie zasadnicze elementy
uzasadniajy decyzj¢ nadania dramatowt Witkiewicza ksztaltu widowiska muzycznego
1w zwiazku z tym odpowiedniej adaptac)i tekstu i formy wynikajacej z koegzystencji slowa
1 muzyki. Calos¢ zatem opiera si¢ na autentycznych fragmentach dialogdéw wybitnego
pisarza, ktore jesli ulegty niewielkim modyfikacjom, to bylo to podyktowane koniecznoscia.
aby uzupelni¢ zdanie, ktdre stracilo jasnos¢ po opuszczeniu fragmentu dialogu. Powaznemu
skroceniu ulegh akt Il orginatu, ze wzgledu na logike konstrukcji muzycznej calosci
widowiska. Prezentujgc Panstwu dramat St.I. Witkiewicza w formie muzycznej, spelnilem
w plerwszym rzedzie zadanie wobec samego siebie, wobec idei, ktdra nurtowata mnie kilka
lat — 1dei, ktora byla silniejsza od wszelkich watpliwosci i trudnosci. jakie pigtrzyly sie
podczas pracy nad ksztaltem utworu...

Jedyny w swoim rodzaju klimat dramatow Witkacego, w ktorym zlozona warstwa
psychaologiczno-filozoficzna przepelniona jest specyficznym humorem, a ,.deformacja™
elementow scenicznych 1 plastycznych wspoltworzy ostateczny ksztalt formy dziela, byl
bliski mojej wizji wspolczesnego widowiska muzycznego. Decydujace znaczenie w wyborze
~Sonaty Belzebuba™ mialo nowe witkacowskie ujgcie motywu faustycznego oraz tematyka
muzyczna dramatu.

Calosc zostala ujeta w dwoch aktach i trzech odslonach. Akcje aktu pierwszego
poprzedza opowiadana ustami Babei Julii legenda mordowarska o opetanym przez
Belzebuba muzyku-samobojcy. Akt drugi, posiadajacy dwie odstony. rozgrywa si¢ w piekle,
w ktorym Baleastadar i Istvan aranzuja klimat mordowarskiej legendy. W drugiej odslonie,
bedacej rodzajem epilogu w sensie muzycznym, na skutek powaznych skrotéw oryginatu,

Jak i nawigzania do warstwy muzyczne] prologu. nast¢puje odwrotnosé sytuacji: ,.postacie

realne percepujy atmosferg piekta™

Muzyka ..Sonaty Belzebuba™ pelni, w moim odczuciu. funkcje rownowazng z takinm
wspolczynnikam dziela jak slowo, ruch, plastyka itp. Sluzy na rowni z nimi rozwojowi
akcji sceniczne|: w niektorych fragmentach, stanowi delikatne tlo, w innych natomiast staje
si¢ elementem pierwszoplanowym, przejmujgc na siebie cigzar akcji dramatyczne.

Trudno szukac wigkszych analogu z tradycyjng opera kameralna, czy dramatem
muzycznym. Brak tu bowiem typowych dla tych gatunkow monologdw, arii, ensamblow, czy tez
wigkszych samodzelnych fragmentdw orkiestrowych. Stad utwor ten ze wzgledu na formeg, zbliza
si¢ do gatunku widowiska muzycznego. Samo zas tworzywo dzwigkowe ,.Sonaty Belzebuba™
miescl sie w konwencji wspdlczesnego jezyka muzycznego, wyrazajacego sie w ogolnych zarysach
swobodng dwunastodzwigkowoscia, stosowaniem pewnych form aleatoryki w zakresie przebie-
gow rytmicznych, wysokoscl dzwigkowych, do stylizacji formy tanecznej wlacznie.



JOZEF OPALSKI

ISTVAN: Musze wybiera¢ wigc migdzy zyciem a sztuka? Za rozkosz
tworzenia muzycznej wartosci wyrzec si¢ musze bezposredniego
przezywania? Wszystko bedzie dla mnie martwym przed uro-
dzeniem?

Witkacy — ,.Sonata Belzebuba™ — 1925 r.

ON: Spojrz na szkicowniki Beethovena! (..) jakze malo ufnosci
w boze natchnienie, jako malo respektu. Prawdziwie bowiem
uszczgsliwiajaca, porywajaca. pelna wiary, a pozbawiona wszel-
kich watpliwosci inspiracja (...) nie jest mozliwa z pomoca
Boga, ktory zawsze zbyt wiele na rozum si¢ zdaje, lecz jedynie
z pomocy szatana, prawdziwego wladcy entuzjazmu.”

Tomasz Mann ..Doktor Faustus™ — 1943-1947 r.

Zawsze pociagala mnie historia sztuki nieczystej, zarazonej diabelskiej. Nic dziw-
nego, ze jedna z moich ukochanych powiesci, ,.Doktor Faustus” Manna, wraz z jego
»Esejami’”, towarzyszyla mi od lat.. A przeciez Witkacy byl wczesniej! Jego pieklo to
zdeformowana, sprowadzona do tingel-tanglu wizja naszego oszalalego $wiata, w ktorym
artysta moze juz tworzyc tylko Sonatg Diabelska, okaleczona, dyktowana przez Belzebuba.

Szatan bowiem potrzebuje medium by przynies¢ swiatu dzielo genialne acz zarazone silami
piekfa. Sztuka u Witkacego i Manna doprowadzona zostala do konca, do niemozliwosci
dalszego zycia 1 do zgody na chorobe, zarazenie (takze w sensie metaforycznym) - i na
smier¢. Cala teza o ,.diabelskosci” dzieta Adriana, bohatera powicsci Manna, ma swoje
przeciwienstwo w muzyce Beethovena, a zwlaszcza w jego 1X Symfonii, ktora jest tym, ,,co
dobre 1 szlachetne (...), co nazywa si¢ ludzkim, mimo ze dobre jest i szlachetne. Tym, o co
fudzie walczyli, w imi¢ czego szturmowali bastylie, tym, co z uniesieniem zapowiadali
natchnieni duchem”. Porzadek serialny dziela Leverkiinna jest wigc porzadkiem szatans-
kim; wyjscie poza system dur-moll staje sie sposobem tworzenia podsunigtym przez diabla.
Negacja techniki dwunastotonowej nie jest potgpieniem estetycznym — lecz moralnym.

Przystepujac do prob .,Sonaty Belzebuba™ zadawalem sobie wiele pytan, wsrdd nich
jedno, najwazniejsze: jak mozliwy jest dzisiaj pakt artysty z diablem? w naszym $wiecie
coraz bardziej odhumanizowanym i rozbalaganionym, sztuke Witkacego 1 muzyke Bogu-
stawskiego przeszywa ostrzegawczy chichot diabla. Wielkie dzieto sztuki naszych czasow,
utaplane jest w zgietku tancbudy, trzeciorzedowego kabaretu, poklasku stadionow. Artysta
moze ,.zawisna¢ na wilasnych szelkach™ lub walczy¢ z ciemnymi mocami Belzebuba, ktore
dyktuja mu dzielo genialne. Moze si¢ broni¢ porzadkiem, ladem i jasnym pigknem Fra
Angelico. Leonarda, Mozarta... lub daé sie opetac ,,zZlym mocom” i stana¢ w szeregu
szalenicow 1 ,.wyznawcow szatana’, gdzie Nietzsche, Alban Berg, Genet, Céline... Nie
mozna jednak zapominac. ze dzieto sztuki rodzi sie nie tylko z siebie i dla siebie. Jest zawsze
wysnutym z glebi talentu artysty przeslaniem i1 wolaniem do nas. 1 dlatego tak czgsto
Jjestesmy dotkliwie nim przejeci.

..Czy wszelka MILOSC do czlowieka to nie wyraz pelnego sympatii, braterskich
uczué¢ zrozumienia jego prawie beznadziejnej sytuacji? Tak, na tym podlozu istnieje
patriotyzm ludzkosei: kocha si¢ cztowieka dlatego, Ze jest mu ciezko — 1 dlatego, ze tez jest
sig czlowiekiem.” (T. Mann — ,Goethe 1 Tolstoj” — 1922 r.)



Janusz Degler

WITKACY

Stanislaw Ignacy Witkiewicz (Witkacy) — malarz. dramaturg, powiesciopisarz,
teoretyk sztuki, filozof, krytyk 1 publicysta, fotografik — rodzil si¢ 24 lutego 1885 r
w Warszawie jako syn wybitnego krytyka i malarza. Stanistawa Witkiewicza 1 Marii
z Pitrzkiewiczow, nauczycielki muzyki.

W roku 1890 rodzina Witkiewiczow zamieszkata na stale w Zakopanem. Artystycz-
no-intelektualna atmosfera domu, w ktorym czestymi gosémi byli najwybitniejsi artysci
polscy. umozliwiala staly kontakt ze sztukq i sprzyjala rozwojowi bardzo wczednie
ujawnionych zdolnosci — malarskich, muzycznych i literackich — mtodego Stasia. Juz jako
niespetna osmiocletni chlopiec napisal pod wplywem lektury Szekspira 1 Maeterlincka
kilkanascie krotkich utwordow dramatycznych; majac 17 lat zadebiutowat pracami malars-
kimi na wystawie w Zakopanem, a w rok poZniej opracowal pierwsza rozmowg filozoficzng
pt. Marzenia improdukiviva, Rozwd) tych zainteresowan byl wlasciwie samorzutny,
poniewaz ojciec — zwolennik teorii, ze kazdy system nauczania zabija indywidualno$c
— staral si¢ nie ingerowac w ksztaltowanie upodoban syna (choc¢ je umiejetnie podsycal)
oraz nie zgadzal si¢ na jego nauke w szkole, przystajac tylko na lekcje prywatne. Udzielali
mu ich tacy wybitni uczeni. jak Wiadystaw Folkierski (matematyka) 1 Mieczyslaw
Limanowski (geografia). W czerwcu 1903 r. Witkiewicz zdal mature jako ekstern we
Lwowie.

W latach 1904-1908 odbywa kilka podrozy za granicg (Austria. Wiochy, Francja),
w czaste ktorych poznaje nowoczesne malarstwo europejskie. W roku 1905 rozpoczyna
studia w krakowskiej Akademii Sztuk Pigknych, ale po roku pod presja ojca przerywa je

1 pobiera lekcje prywatne u przyjaciela Gauguina, wybitnego malarza — Wladystawa
Slewinskiego. W roku 1908 ponownie zapisuje sie do Akademii Sztuk Pigknych (uczgszcza
do pracowni Jozefa Mehoffera), ale po przerwaniu studiow w kwietniu 1910 do Akademii
Juz nie wracd.

W tym czasie poznaje Irene Solska, aktorke zwigzana z kregami Owczesne] cyganerii
artystycznej Krakowa. Znajomosc ta przerodzi si¢ w burzliwy romans, ktory trwa do roku
1912 1 staje sig kanwa pierwsze] powiesci Witkiewicza pt. 622 upadki Bunga, czvli
Demoniczna kobieta, pisanej w latach 1910-1911 (wydana zostala dopiero w 1972 r.).

W roku 1911 oglada w Paryzu stynna wystawe kubistéw, odwiedza Slewinskicgo
w Doélan w Bretanii (maluje tu cykl pejzazy znad Oceanu) oraz jedzie do Londynu na
zaproszenie swego przyjaciela, Bronistawa Malinowskiego, przygotowujacego sig tu do
badan 1 studiow antropologicznych, majacych niebawem przynies¢ mu swiatowa slawe.
Regularnie odwiedza ojca, przebywajacego od listopada 1908 na kuracjt w Lovranie
(Triest). Prowadza ze soba takie ozywiona korespondencje, w ktorej ojciec stara sig
kierowaé niektorymi poczynaniami syna, stawiajagc mu wysokie wymagania etyczne,
intelektualne i artystyczne (listy ojca wydano w 1968 r.). W sierpniu 1913 odbywa si¢
w Krakowie wystawa Witkiewicza, na ktorej pokazano 82 obrazy i rysunki.

21 lutego 1914 popelnita w Tatrach samobojstwo narzeczona Witkiewicza — Jad-
wiga Janczewska. Pod wplywem glebokich przezyé zwiazanych z tym tragicznym faktem
Witkiewicz decyduje si¢ wzia¢ udzial — jako rysownik i fotograf — w ekspedycji naukowej
na Nowa Gwinee, ktorg organizuje Bronistaw Malinowski. Na poczatku czerwca 1914
odplywaja z Londynu do Australii, gdzie docicraja pod koniec lipca. zatrzymujac si¢ po
drodze na Cejlonie. Echa tej podrozy beda powracaé wielekro¢ w tworczodel Witkiewicza.
Wrazenia z dwutygodniowego pobytu na Cejlonie opisze w cyklu artykulow pt. Z podrozy
do tropikow, akcje kilku dramatdow umiesci w poludniowo-wschodniej Azji i Australii,
a w kompozycjach plastycznych wykorzystywac bedzie motywy indyjskie 1 orientalne.

Na wiadomos¢ o wybuchu wojny Witkiewicz, pordzniwszy si¢ z Malinowskim,
postanawia wraca¢ do Europy. Pod koniec pazdziernika 1914 r. przybywa w stanie glgbokiej
depresji psvchicznej do Petersburga, gdzie mieszkaja jego bliscy krewni (jako poddany
rosyjski nie mogl wrécié do Zakopanego). Tutaj zapisuje sie do szkoty oficerskiej, uznajac za
swoj obowigzek udzial w wojnie przeciw Niemcom i majac nadzieje, ze bedzie mogl potem
wstapi¢ do oddzialdw polskich, ktére zamierzono organizowaé. W marcu [915 konczy szkole
w stopniu chorazego i dzigki protekcji stryja dostaje st¢ do stynnego Pawlowskiego Putku
lejb-gwardii. Bicrze udzial w walkach na froncie i w wielkiej bitwie nad rzeka Stochod
(Zachodnia Ukraina) 17 sierpnia 1916 r. zostaje ciezko ranny. Za udzial w tej bitwie
awansowano go do stopnia porucznika i odznaczono orderem $w. Anny IV klasy. Dalsza
stuzbe odbywa w Moskwie 1 Piotrogrodzie, gdzie uczestnicy w Zyciu artystycznym miejscowe]
Polonii. W czasie rewolucji lutowej 1917 zolnierze wybrali Witkiewicza do 4 roty swego
batalionu w dowod uznania za jego humanitarny stosunek do podwladnych. Po rewolucji
pazdziernikowej przez jaki$ czas musi sie ukrywaé, aby unikngé smierci.

Pobyt w Rosji to przelomowy moment w zyciu Witkacego. Przezycia zwiazane
z wojna, stuzba wojskowa. a przede wszystkim z rewolucja stanowity wstrzas, ktory zmusil
go do przewartosciowania dotychczasowych poje¢ o swiecie, czlowieku i historii. Doswiad-
czenia te pozostawily niezatarte pietno na jego tworczosci (powraca¢ w niej bedzie motyw
buntu mas, rewolucji i przewrotow politycznych). nadaly ostateczny charakter pogladom
historiozoficznym 1 staly si¢ gldwna przyczyna jego pesymizmu i katastrofizmu. W czasie
pobytu w Rosji rozwija bogata tworczo$¢ malarska, dokonuje eksperymentow z fotografia,
opracowuje podstawy swego systemu filozoficznego i estetycznego.

Dzieki pomocy przyjaciol powraca do kraju [ lipca 1918 1 od razu rozpoczyna
niezwykle ozywiona i tworcza dzialalnosé. W ciagu siedmiu lat napisal ponad 30 sztuk



teatralnych, wydal trzy ksigzki. w ktorych sformulowal zasady swej teorii malarstwa
i teatru oraz wylozyl poglady na rozwdj kuitury: Vowe formy w malarstwie i wynikajace styd
nieporozumienia (Warszawa 1919), Szkice estervezne (Krakow 1922), Teatr, wsiep do teorii
Czvstej Formy w teatrze (Krakdw 1923). Jako malarz nalezy do grupy Formistow — byl jej
glownym teoretykiem i bral udzial w kilkunastu wystawach. Pierwsze premiery jego
dramatow w Krakowie (Tumor Mozgowicz w Teatrze im. Slowackiego — 30 VI 1921)
1w Warszawie (Pragmatysci w Teatrze | Elsynor™ — 29 XII 1921) spotykaja si¢
2 gwaltownymi atakami krytyki. Oglasza kilkanascie artykuldw polemizujacych z recenzen-
tami. 30 kwietnia 1923 poslubia Jadwige z Unrugdw. Odtad mieszka czgsciowo u zony
w Warszawie, a czgsciowo u matki w Zakopanem, ktora utrzymuje si¢ prowadzeniem
pensjonatow.

W latach 1925-1926 zmienia zasadniczy nurt swoich zainteresowan artystycznych:
porzuca te dwie dziedziny twdrczoscl, w ktorych staral sie realizowad zalozenia teori
Czyste) Formy. W malarstwie ograniczy si¢ tylko do portretu, ale traktuje go jako forme
sztuki uzytkowey 1 Zrodlo utrzymania (w roku 1925 zaklada pracownie malarsko-
-portretowa pod nazwa Firma Portretowa ..S.1. Witkiewicz™"), a dramat porzuca na rzecz
powiesc, tworzac jednak teorie, Ze powiesé nie moze byé dzielem Crystej Formy. W roku
1927 wydaje powies¢ PoZegnanic jesieni, a w roku 1930 — Nienasvcenie. Organizuje
w Zakopanem Teatr Formistyezny., w ktorym w latach 1925-1926 wystawia kilka swoich
utworow. Nadal bierze udzial w wielu wystawach w réznych miastach Polski (23 IV 1929
zostaje otwarta najwigksza jego indywidualna wystawa w Poznaniu), W maju 1930 ma
takZze wystawe malarstwa 1 akwarel w Paryzu w Galerie Zak,

W latach trzydziestych Witkacy poswigca si¢ niemal catkowicie filozofii. Ogtasza
kiladziesigt artykutow popularyzujacych wiasne zalozenia filozoficzne i polemizujacych
z innymi koncepcjami (m.in. Carnapem, Russellem, Whiteheadem, Witlgensteinem).

W wydanym w roku 1935 dziele pt. Pojecia i twierdzenia implikowane przez pojecie Istnienia
sformulovwal swoj system filozoficzny owany monadvzmem bilogicznym.

Twdrczos¢ artystyczna stanowi juz Lylko margines jego zainteresowan. W latach
1931-32 pisze pierwsza czesé powiesci Jedvae wyjscie (czesci drugiej prawdopodobnie nie
ukonczyl). W roku 1932 wydaje ksiazke o szkodliwosci narkotykow pt. Nikotyna, alkohol,
kokaina, peyotl, morfina. eter oraz broszure O Czysiej Formie. W marcu konczy sztuke
Szewey W roku 1936 powstaje studium psychologiczno-obyczajowo-spoleczne pt. Niemivite
dusze. w ktorym m.in. przedstawia swe poglady na historie Polski i analizuje nasze wady
narodowe (nie udalo mu sig go opublikowaéd: ukazato sie dopiero w 1975 r) W wielu
miastach wyglasza odczyty poswiecone literaturze, plastyce 1 filozofi.

W pazdzierniku 1937 gosci u siebie w Zakopanem wybitnego filozofa niemieckiego
Hansa Corncliusa, z ktorym od kilku lat prowadzi stala korespondencj¢. Przerowadza
kontrolowane eksperymenty z narkotykami (m.in. z peyotlem). interesujac si¢ ich wpltywem
na wizje artystyczne. Pod koniec 1938 r konczy swe drugie dzielo filozoficzne pt.
Zagadnienie psychofizvezne, czyli o materializmie, witalizmie | monadvzmie, nad ktorym
pracowal szesc lat. W tym samym roku powraca do twdrczosci dramatyczne) 1 pisze sztuke
Tak zwana ludzkosé w obled=zie. Probuje reaktywowac teatr ekperymentalny w Zakopanem.

We wrzesniu 1939 1 zglasza sie jako oficer rezerwy do wojska, ale z powodu wieku
1 stanu zdrowia nie otrzymuje karty mobilizacyjnej. Wraz z fala uciekinieréw opuszcza
4 wrzesnia Warszawe 1 w towarzystwie swej przyjaciotki, Czeslawy Okninskiej, udaje si¢ na
wschod. W potowie wrzesnia docieraja do wsi Jeziory kolo Dabrowicy na Polesiu. 18
wrzesnia na wiadomosé o wkroczeniu Armii Czerwonej na wschodnie tereny Polski
popelnia samobdjstwo.

Zostal pochowany na miegjscowym cmentarzu prawostawnym.

Janusz Degler
ZEJSCIE ARTYSTY DO PIEKLA CZYLI ,,SONATA
BELZEBUBA”

.Diabel zawsze poszukuje sposobnosci,
aby maksimum zla wyrzadzi¢ w danym punkcie
wszechdwiata, w ktdrym natrafia na naymnicjszy
op6r Dzis punktem takim — raczej ich wielko-
Scig - jest sztuka™

S.I. Witkiewicz, Sonata Belzebuba

Sonata Belzehubua to sztuka zaliczna do najlepszych utwordow Stanistawa lgnacego
Witkiewicza. najczesciej komentowana i analizowana, chetnie wystawiana. Zasadniczy
przyczyna tego zainteresowania jest 10, 7¢ slanowi ona swoista wersje mitu faustycznego,
a ujecie go przez Witkacego wykazuje zadziwiajace zbicznosci z powiescia Dokior Faustus
Tomasza Manna. Wprawdzie jest niemozliwe. aby ten mogl znaé¢ napisany wezesnic)
dramal Witkacego (publikowany w roku 1938 na lamach efemerycznego czasopisma
warszawskicgo . Ateneum™ i wydany drukiem w tymze roku w niewielkim nakladzie), ale
poréwnanie obu utwordw sklania nie tylko do refleksjii o zdarzajacych si¢ w sztuce
.zapozyczeniach™ i analogiach — moze byé takze wdzigcznym tematem do rozwazan
o pokrewnym widzeniu przez obu autordw problematyki tworczosci artystyczne) 1 roli
arlysly w XX wieku.



Tomasz Mann, wyjasniajac zamyslt swej powiesci. pisal, ze trescia jej jest ..ucieczka
z trudnosei Kryzysu Kulturalnego w pakt diabelski, pragnienie dumnego i ZAagrozonego
bezplodnoscia artysty wyzwolenia sie za wszelkq cene z grozgcych mu zahamowan™.
Slowa te rownie dobrze okreslaja problematyke sztuki Witkacego. Podobnie jak w Dok-
torze Faustusic bohaterem jej jest kompozytor. pragnacy stworzyé dzielo doréwnujace
najwybitniejszym kompozycjom klasycznym. a jednoczesnie dzielo na wskros nowoczesne.
Dla osiagnigcia tego celu gotow jest zaprzedaé sie diablu, wyrzec sie zasad moralnych. stac¢
si¢ okrutnym i zlym. Przypomina si¢ slynna scena z Doktora Faustusa, gdy przed bohaterem
zjawia si¢ szatan i przekonuje go. ze wiclko$¢ w sztuce mozna osiagnac jedynie za cene
ZLA_ a artysta jest ,,bratem zbrodniarza i szalerica™ Warto przypomniec. ze w tym samym
niemal czasie, co Witkacy. André Gide twierdzil. ze przy tworzeniu kazdego wielkiego
dziela sztuki wspolpracuje z artysta demon. a ze szlachetnych intencji rodza sie przewaznie
kiepskie utwory.

Witkacy. podejmujac wytek faustyczny i interpretujac go zgodnie z doswiadezeniem
swego czasu. wpisuje sig Sonatq Belzebubu w dlugq, datujuca sie co najmniej od
romanty/mu tradycje sporu o to. czy sztuka moze podlegad jukiejkolwiek ocenie moralnej
i czy status artysty nie zwalnia go z roznego typu ograniczer, powinnosci i serwitulow, jakie
spoleczenstwo naklada na czlowieka. Czy wielkos¢ dokonan twérczych nie stanowi
dostatecznego usprawiedliwienia dla wszelkich prob naruszenia ustalonego porzadku
i wszelkich odstgpstw od obowiazujacych zasad?

W czasach modernizmu spor ten rozgorzal z wyjatkowa sita. stajac sig jednym
7 najwazniejszych w tej epoce, a w XX wieku doswiadezenia Historii przydaly mu
dodatkowych znaczen. Dla wielu artystow — tak jak dla bohatera Sonaty Belzchuba
— sprzecznos¢ migdzy Swiatem wartosci esletycznych a swiatem wartosci ..zyciowych™.
stala sig sprzecznoscia gleboko tragiczna. Wielu z nich, podobnie jak on. zdecydowalo sie
na wedrowke w  kraing zia i ciemnosei”

Sonata Bel=chuba jest utworem wielowarstwowym. bo temat faustyczny Witkacy
modyfikuje i przeksztalca. wpisujac wen tresei wlasnej filozofii, historizofii i estetyki.

Sztuka byla dla Witkacego nie tylko trescia zycia, ale 1 najwicksza wartoscia.
Tworzae swoja teorig Czystej Formy ujmowal dzielo sztuki zardwno w kategoriach
formalnych. jak i metafizycznych. Prawdziwe dzielo sztuki w Czystej Formie (o jedvnie
takie. ktore swoimi srodkami formalnymi zdolne jest dostarczy¢ odbiorcom wyjgtkowych
przezyc. pozwalajacych zblizy¢ sie do Tajemnicy Istnienia  Sztuka zatem ma tym wieksza
wartosé, im bardziej umozliwia dotarcie do prawdy. Prawdy Absolutnej. Sonura Belzchuba
stanowi niejako wyklad te] teorii. ale ukazuje zarazem. i7 za zdobycie owej prawdy
ostatecznej trzeba placic ceng rownie ostateczna cene wilasnego zyca,

Motyw faustyczny interpretuje Witkacy réwniez zgodnie ze swoja historizofia. Swiat
ukazany w Sonacie Jest swiatem skazanym na zaglade. Postacie 7yja resztkami przeszlosc,
a przyszlos¢ napawa je lgkiem. Jest 1o Igk przed Swiatem ,po tamtej stronie™ w wizji
historiozoficzne] Witkacego postep cywilizacji i rozwdj spoleczny prowadzi ludzkosc
nicuchronnie w kierunku spoleczenstwa $wietnie zorganizowanego. zunifikowanego i zme-
chanizowanego. spoleczenistwa mrowek czy termitéw Za materialny dobrobyt. sprawied-
liwos¢ spoleczna i ogdlna szezgsliwosc™ trzeba bedzie jednak zaplacié rezygnacja 7 takich
wartosci, jak indywidualnos¢ osobowa i poczucie wlasnej tozsamosdci, a wiec i utrata
mozliwodcr doznawania uczué¢ metalizveznych.

W takim swiecie — jak mowi Baleastadar w Sonacie — .,sam Belzebub, aby przezye
siebie stotnie. must by¢ jakims zagwazdranym mecenasem sztuki 1 wirtuozem bo tam
jedynie objawia si¢ jeszeze indywiduum w formie jakiej takie] perwersji. A reszta to
mechaniczna miazga, niegodna spojrzema nawet najpodlejszego z diablow™. W takim
Swiecie sztuka staje sie ostatma szansa ocalenia swej indywidualnosci. Jednakze by to
oslggnic. artysta musi ten swiat zancgowac w jego porzadku nie jest wostanie niczego
wielkiego stworzy¢. Akceptacja tego porzadku rownaluby sig samounicestwieniu, ale
odrzucenie oznacza przejscie na strong zla, a w nastepstwie — zaglade. Na tym tragicznym
dylemacie opiera si¢ akcja Sonary Belzebuba. Niestety. skarlenie 1 degradacja wszelkich
wdarloscl w nowym swiecie sprawia, ze to. co niegdys miato wymiar tragedii, teraz staje si¢
komedia, farsy. kabaretem... Podobnie jak wielu innych utworem Witkacego mozna i tej
sztuce dodac podtytul 7 Lkomedia z trupam’™

Ow naczelny motyw utworu splata sie $cisle 7 innym watkiem. réwnie istotnym dla
sztuki nowoczesnej. Sonuta Belzebuba to utwor o powstawaniu dzieta sztuki. Mozna zatem
zaliczyé go do jednej 7 odmian XX-wicczne] literatury autolematlyezne). podeymujace]
problemy procesu tworczego i rozwazdjace] jego psychologiczne, filozoficzne, ideowe
1 estetyezne uwarunkowania. Nie jest to jednak sztuka o niemocy tworczej, ale wlasnie
o procesie tworzenia dziela, a dramat Istvana polega na tym, iz szukajge drogi ..do czystej
muzyvk(’, czyli pozbawionej pierwiastka emocjonalnego. nie jest w stanie znalez¢ dla
materalu dzwigkowego takiej formy, ktora by e czystose gwaraniowala.

Ale autotematycznosce Sonaty Belzchuba podobme jak wielu innych utworow
7 lego nurtu nie ogranicza sie tylko do tematvki. Ujawnia sie w strukturze utworu,
w wyborze pewnych srodkow, a takze na planie jego konwencit Nie preypadkiem
umieszeza Witkacy akeje na Wegrzech (choc¢ ten Mordowar bardzo przypomina Zakopa-
ne). nie przyvpadkiem pieklo okazuje sie kabaretem. nic przypadkiem zaludniaja ten swiat
skretyniali arystokracr. To sztataz typowy dla operetki weglersko-wiedenskic). Sonata
Belzehubu jest niewalplivie kpina 7z jej stereotypow 1 konwencji. Jednak w sztuce
awangardowe] gra 7 konwencjami i parodia schematow ma przewaznie glgbhszy sens niz
tvlko ich wysniame. Staga sig one rodzajem budulca, ktory przetworzony. zvskuje nowa
Jakos¢, Sonata Belzebuba utkana jest z aluzyi. parodystyeznych nawigzan. strawestowanych
waylkow. przetworzonych svtuacji. ale zachowuje catkowity oryginalnosc.

W tworczoser Witkacego utwor ten zaymuje miejsce szezegolne, Ukonczony
czerwea 1925 r zamyku najbogatszy okres jego siedmioletme) dzialalnoset tworezej. Dla nas
stanowl lakze zamknigcie twoérezoscl dramatvezne) autora, Co prawda w roku 1926
Witkacy napisal jeszeze dwa lub trzy utwory dramatyezne, ale wszystkie zaginely (jedyna
sachowana sztuka. jaka powstala po Sonccie. to S-ewer 7 roku 1934). Kio wie, czy ten
utwor o artyscie poszukujgcym nowel formy w sztuce nie miad by¢ utworem krypto-
-autobiograficzaym. ale zaprawionym duzg dawka autoironn?
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FRAGMENTY XXV ROZDZIALU ,,DOKTORA FAUSTUSA” TOMA-
SZA MANNA, ,ZYWOTU NIEMIECKIEGO KOMPOZYTORA
ADRIANA LEVERKUHNA, OPOWIEDZIANEGO PRZEZ JEGO
PRZYJACIELA” (1943-47).

~Dokument (...) tajemny zapis Adriana (...) — oto on, podaje go do wiadomosci: (...)

JA — Klamco szyderczy! Si diabolus non esset mendax et homicida! (Czyz diabel nie
jest klamca i1 zbrodniarzem!) (...)

On — artysta jest bratem zbrodniarza 1 szalenca. Czy sadzisz, ze powstalo
jakiekolwiek rozkoszne dzielo, jesli tworca nie dostrzegl przy tym istnienia zbrodni
1 szalenstwa? Co tu choroba, co zdrowiem! Co tu prawda, co falszem! Czyz jestesmy
zasrancami? Czyz wydlubujemy te wszystkie dobre rzeczy prozni z nosa? Gdzie nic nie ma,
nawet diabel traci prawa i zadna blada Wenus nie zdola tam nic madrego dokonaé. My nie
stwarzamy nic nowego — to dobre dla innych. My jestesmy akuszerami jedynie,
wyzwolicielami. My wysytlamy tylko do diabla bezwlad 1 oniesmielenie, wstydliwosé
1 watpliwos¢. My podniecamy, my usuwamy za pomoca odrobiny ekscytujacego prze-
krwienia cale zmeczenie wielkie 1 male, zmeczenie prywatne i zmeczenie czasu. [ o to chodzi,
a ty nie myslisz o uplywie czasu, nie myslisz historycznie, jesli uzalasz si¢, ze ten lub ow
mégt mie¢ wszystko, clerpienia i radosci w nieskonczonosé, a zadna klepsydra nie byta
mu ustawiona 1 zadnego w koncu nie przekladano mu rachunku. co éw za czasdw
klasycznych mogl i bez nas posias¢, dzisiaj my tylko mozemy oferowac. lecz my oferujemy
rzeczy lepsze, oferujemy wartosel istotne 1 prawdziwe, — i nieklasycznych juz doswiadczen za
nasza doznaje sprawa, moj drogi, ale archaicznych, przedhistorycznych, od dawna juz nie
sprawdzanych. Ktoz to dzis wie jeszcze, ktoz wiedzial nawet i za czasow klasycznych, czym
jest natchnienie, czym stary, prawdziwy, pierwotny zachwyt. czym uniesienie nie skazone
jeszeze w najmniejszym  stopniu krytyka, obezwladniajaca refleksja, zabojcza kontroly
rozumu, czym s$wigte zachwycenie? Wydaje mi si¢ nawet, ze diabel uchodzi za wcielenie
niszczycielskie] krytyki? Oszczerstwo — wierz mi, przyjacielu, znowu oszczerstwo! Tam do
kata! Diabel, jesli czego nienawidzi. jesli jest czemus na $wiecie gleboko przeciwny, to wlasnie
nieszczycielskiej krytyce. I tym, czego pragnie i1 co ofiarowuje, jest wiasnie triumfujace uczucie
uniesienia sig ponad samego siebie, wspaniala beztroska! (...) Wez chociazby zagadnienie
pomystu (...) — kwestia trzech, czterech taktow — prawda nie wigce). Cala reszta to juz
opracowanie, przysiadywanie {aldow, no nie? Dobra, ale jestesmy przeciez doswiadczonymi
mawcami literatury i oto zauwazamy, ze pomysl ten nie jest nowy. (...) jak tu zaradzi¢? Ano

— zmieniajac pomysl. Ale czyz zmieniony pomysl jest jeszcze w ogodle pomystem? Spdjrz na
szkicowniki Beethovena! Tam ani jedna tematycznie koncepcja nie ostata sig tak, jak ja Bog
dal. (...)Wiedz przeto: stoimy o zyciowa skutecznosc lego, co stworzysz za naszqg pomoca. (...)
— Milo ci chyba, ze dochodzimy juz do konca i decyzji. Czas od nas otrzymales, genialny
czas, owocny czas, cale dwadzescia cztery lata ad dato recessi, oto termin, ktory ci
wyznaczamy na dojscie do celu. A gdy przemina one i przeleca, czego wykluczy¢ si¢ nie da
(...) przyjdziemy po ciebie. W zamian chcemy ci tymczasem pokornie sluzy¢ i stucha¢ ciebie,
i calte pieklo tobie ma by¢ poddane, jesli tylko wyrzekniesz si¢ wszystkiego. co zyje, wszelkich
mocy anielskich i wszystkich ludzi, bo tak by¢é musi. (...) wzbronione jest ci cieplo milosci.
Zycie twoje ma byé zimne — dlatego nie wolno ci kochaé nikogo. a cdz ty sobie myslisz?
[luminacja pozostwia sily twego ducha nietknigte 1 nienaruszone, a nawet je niekiedy poteguje
do stanu zachwycenia. (...) Zimnym ci¢ mie¢ chcemy. izby ogni piekielnych do ogrzania ciebie
ledwo starczylo. W nich to bedziesz szukal ucieczki ze swego zimnego zycia...”

Daniel C. Gerould

,SONATA BELZEBUBA” (1925)

Napisana 1925 roku. opublikowana w1938, a wystawiona w 1966, Sonata Belz¢buba,
czyli Prawdziwe zdarzenie w Mordowarze jest ostatnim zachowanym dramatem z najbar-
dziej tworczego i intensywnego okresu dramtopisarstwa Witkacego (kiedy od 1918 do 1925
roku napisal ponad trzydziesci utworéw scenicznych). Bezposrednio potem Witkacy zajal
si¢ przede wszystkim powiesciami i Sonata Belzebuba stanowi podsumowanie jego osiagnied
dramatopisarskich w tym $rodkowym okresie kariery artystycznej.

W pewnym sensie tematem wszystkich sztuk Witkiewicza jest tworczosé i wszyscy
jego bohaterowie sa tworcami, niedosziymi lub rzeczywistymi, ale Sonata Belzebuba
w sposob najpelniejszy i najbardziej dojrzaly omawia proces tworczy, a jej gléwna postac.
wegierski kompozytor, Istvan Szentmichalyi skupia w sobie niepokoje wspolczesnego
artysty. W calej tworczosci Witkacy bardziej interesuje si¢ ogélnymi problemami artystycz-
nymi XX wieku niz szczegdlowymi sprawami warsztatowymi poszczegolnych galezi sztuki.
ale czesto poswieca okreslony utwor jednemu czy dwu rodzajom tworczosei jako
egzemplifikacjom. Na przyktad w dramacie Oni wchodzi w gre malarstwo i teatr, w Matwie
malarstwo, a w Wariacie | zakonnicy poezja. Opatrzona mottem z Beethovena. ,,Musik ist
hohere Offenbarung als jede Religion und Philosophie”™ (,.Muzyka jest wyzszym ob-
jawieniem niz jakakolwiek religia czy filozofia™), Sonata Belzebuba jest $wiadectwem
trwalego zainteresowania Witkacego muzyka.

Matka Witkacego uczyla muzyki, on sam zaczal gra¢ na fortepianie majac pigc lat i stal
sie uzdolnionym amatorem dysponujacym efektowna technika. Wzmianki o muzyce 1 muzy-
kach czgsto pojawiaja sie w jego sztukach i powiesciach, a takze w pismach krytycznych.



Motto sztuki pochodzi z listu Bettiny von Arnim do Goethego z 28 maja 1810 roku.
w calosci brzmi nastepujaco: ,.Gdy otwieram oczy, muszg wzdychac, bowiem to, co widzg,
Jest sprzeczne z moja religia, 1 musz¢ nienawidzi¢ swiata, ktéry nie wie, ze muzyka jest
wyzszym objawieniem niz jakakolwiek religia czy filozofia, winem wzbudzajacym u czlo-
wieka nowy proces tworezy, a ja jestem Bachusem, ktory wytlacza to wspaniate wino dla
tudzi i sprawia, ze sa pijani duchowo.”

Schénberg wynalazt zupeinie nowa. dwunastotonowa technike kompozytorska.
ktéra odrzucala dziewigtnastowieczna 1 stary system stosunkow tonalnych, w okresie przed
pierwsza wojna swiatowa, choc pierwsze dzieta w tym stylu opublikowal dopiero w 1923
roku. Zatem Sonata Belzebuba powstala bezposrednio po wielkie] rewolucji w nowoczesne]
muzyce 1 niewatpliwie Witkacy, sam bedac znakomitym improwizatorem 1 bliskim
przyjacielem kompozytora Karola Szymanowskiego 1 pianisty Artura Rubinsteina, wiedzial
o tym wielkim przewrocie w muzyce rownoleglym do przetomu w malarstwie — do
kubizmu, ktory otworzyl XX wiek. Wladcicie juz w Janulce (1923) Witkacy wymienil
nazwisko Schénberga obok kubistéw jako prawdziwych tworcoéw nowych, przysziych form.

Bedac szermierzem podobnego buntu przeciwko tradycji w teatrze, Witkacy ukazuje
w postact Istvana wlasny los 1 los wszystkich wspolezesnych artystdéw, uchwyconych migdzy
wzajemnie powiazane, ale przeciwstawne sobie rewolucje. ktore nie pozostawiaja talentowi
twérezemu miejsca ani w sztuce, ani w zyciu, Z jednej strony rewolucja w sztuce popycha
twoérce do coras wigkszego radykalizmu, z daleka od utartych sciezek 1 przyjetych wartosci,
z drugiej, nieuchronne zmiany zachodzace w spoleczenstwie poczagtku XX wieku stawiaja
przed artysta wybor nie do przyjecia miedzy anachronicznym i rozpadajacym sig starym
porzadkiem, ktory stal sie $mieszny, a powstajacym nowym swiatem szarych mas, gdzie nie
ma miejsca dla jednostek. W takich okolicznosciach artysta jest catkowicie odosobniony
1 moze tworzy¢ tylko poprzez zniszczenie — zniszczenie starych form lacznie z formami
osobowoscl. Artysta nie ma innego wyjscia, jak odwolaé sig do diabelskich sil w sobie
1w swiecte: aby tworzy¢, musi poswiecic wlasne zycie i przestaé istniec jako istota ludzka.
Musi sig oddac diablu. Nowy Faust u Witkacego 1 u Manna nie szuka wiedzy jak bohater
Goethego. ale natchnienia. Artyseie stojacemu wobec kryzysu kultury, impasu sztuki, grozi
bezplodosc 1 jezell ma tworzy¢ dalej, must — choé w rozpaczy — zawrzed uklad z diablem,
jedynym Zrodlem sit zywotnych w obumierajgcym spoleczenstwic. W takich kategoriach
Witkacy przeformulowal legende Fuausta, aby przedstawi¢ problemy artysty XX wieku.

Sonata Belzebuba zatem odzwierciedla wiele donioslych kierunkdw wspolczesne) mysh
o sztuce 1 spoleczenstwie. Najwazniejszy z nich jest poglad nietzscheanski, wyznawany przez
Manna 1 wielu innych tworcow, ze artysta musi wyjs¢ poza ramy istniejace) kultury 1 odrzucic
tradycje 1 konwencje: odosobnienie 1 samotnoéé geniusza tworczego sy nieuniknione. Jednak
w Sonacie Belzebubu Witkacy owego nieuchronnego stracia migdzy sztuka a zyciem, artysta
a spoleczenstwem nie przedstwia zupetnie na serio. ale z duzym udzialem ironil, wykazujac
niedorzecznosc 1 nierealnosé wszystkich stanowisk. Nietzscheanski artysta staje si¢ btaznem,
a sprzedawanie duszy diablu — numerem kabaretowym. Wiasnie dlatego, Ze temat ten jest
$miertelnie powazny, a dla autora bolesny, zostal potraktowany z dzika zlosliwoscia
i groteskowo. Witkacy traktuje uklad muzyka z diablem jako zwykly tragifase. (...)

(...) Schénberg mowit takze o tym, ze dzielo jest ,,jakby dyktowane™ 1 o ,,podporzad-
kowaniu si¢ przymusowi wewngtrznemu'', tak jak Istvan. ktory czuje si¢ tylko narzedziem
w czyim$ reku. Nie jest zapewnie przypadkiem, ze gdy przy koncu drugiego aktu zaczyna
komponowad sonate Belzebuba, mowi, ze bedzie utrzymana w fis-moll, to jest w tonacji

Drugiego kwartetu smyczkowego Schonberga z 1907 roku, jego pierwszego utworu
antonalnego. a zwiazek miedzy piekielna kompozycja Istvana a demonizmem, stawianiem
kabaly 1 wrozbiarstwem ma swadj odpowiednik w podobienstwach migdzy sztuka Schénber-
ga a astrologia. Podobnie jak Schénberg Istvan dazy do stworzenia takiej formy muzycznej,
ktora bedzie miala wlasna racje istnienia, dorzucajac pojecie muzyki jako prostego wyrazu
uczué¢ czy odbicia rzeczywistosci. Chee aby same dzwieki byly samowystarczalne i auto-
nomiczne. Ten sam ideal przys$wiecal autorowi Czystef formy w teatrze, a takze w muzyce
i malarstwie. Dla Witkacego, podobnie jak dla Nietzschego i Manna, muzyka jest
najczestsza forma wyrazu artystycznego jako sztuka najbardziej oddalona od zycia
i najbardziej zdolna do wyrazenia metafizycznych uczué¢ tkwiacych poza jezykiem. (...)

(...) Sonuata Belzebuba, zawierajac ostateczng sume pogladow autora na sztuke
i spoleczenstwo, czyni to przy pomocy wszystkich najbardziej dla niego charakterystycznych
technik. W ciagu ponad osmiu lat tworczosci dramatycznej Witkacy stat si¢ wykwalifikowa-
nym mistrzem i wydoskonalil sztuke teatralna dokonujac tak orginalnego powiazania calego
arsenalu srodkow scenicznych, ze jego utwory nosza latwo dostrzegalne pigtno autorstwa.
W Sonacie Belzebuba autor niejako dokonuje retrospektywnego przegladu wiasnych dokonan
i daje mistrzowski popis calego repertuaru srodkéw, ktore razem tworza jego system
teatralny: skroty, fabuly. podwojona perspektywa, przeksztalcenia postaci 1 miejsc akeji,
rownolegle dekoracje. symultanicznosé, zaskakujgce rozpoznania przy podniesionej kurtynie,
wielokrotne morderstwa i ozywajyce zwloki. Sonata Belzebuba jako dzielo zgeszczone moze
sluzyé za streszczenie 1 podrecznik dramaturgii Witkacego. pozwalajgcy na studiowanie
pelnego arsenalu charakterystycznych dla niej efektéw w zespolonym dziataniu. (...}

Piekielny kabaret Witkacego jest siedziba diabla i siedliskiem zta, a jednoczesnie
najbardziej zwyczajnym miejscem tandetnej rozrywki. Sam szatan dostrzega pomniejszenie
swojej roli i nie moze juz wierzy¢ we wlasny mit. Jesli zlo pozbawione jest majestatu, nawet
sojusz z diablem, straszliwy temat legendy Fausta. staje si¢ wytarty i komiczny. ,,Czasami
naprawde smia¢ mi sie chce, jak pomysle, ze ostatecznym celem tego wszystkiego ma by¢
jakas glupia sonata”™ — mowi Baleastadar, dostrzegajac skrajna niktos¢ wszystkiego, do
czego dazyl wszelkimi silami Istvan.

Piekto XX wieku polega na czekaniu i usitowaniu zabicia. Jednym z najznakomitszych
odkry¢ teatru Witkacego jest ujawnienie pokrewieristwa nudy i strachu. Przez zestawienie
i jednoczesnos¢ autor ukazuje wspolistnienie herbatki towarzyskie) i tortur (Nowe Wy-
zwolenic ). nieskonczonego oczekiwania i podpisywania wyrokow smierci ( Gyubal Wahazar).
gry w karty i rewolucji (Kurka Wodna), picia kawy 1 zbiorowych morderstw (Janulka).
Polaczenie kabaretu z pieklem w Sonacie Belzebuba doprowadza do najwyzszej doskonatosci
wszystkie te obrazy zapowiadajace epoke obozow koncentracyjnych.

Wynikle z nudy 1 banalnosci wspoliczesnej egzystencji zto u Witkacego jest smieszne
i nietworcze, ale niezwykle skuteczne i wydajne. Najazd brazylijskich awanturnikéw
i eksploatatorow jest absolutnie niezbedny do wywolania .,prawdziwego zdarzenia w Mor-
dowarze”. Baleastadar, plantator winorosli i hodowca bykow, jest postacia dionizyjska,
kojarzacy sig przez te dwa zajecia z opilstwem 1| zwierzgea zadza; chociaz nie moze stworzyc
sam siebie, przyszly szatan sieje i hoduje ziarno przemocy i rozwiazlosci koniecznej do
samoniszczacego rozblysku w sztuce. ., Tworzy¢ przez zniszczenie! — wykrzykuje Baleas-
tadar-Belzebub. — Ostatnia sila rozsadzajaca.” Witkacy-Belzebub stoswatl t¢ sama technike
pustoszenia w ostatnim zachowanym dramacie z okresu intensywnego dramatopisarstwa.

Daniel C. Gerould ,,Stanistaw Ignacy Witkiewicz jako pisarz”
Przelozyl: Ignacy Sieradzki PIW 1981



Krzysztof Pomian

WITKIEWICZ SPROWADZONY DO ABSURDU

Stefanowi Jarocinskiemu

Tworczosc artysty nalezy do porzadku popedowego. Jasna swiadomosé zajmuje
w niej niewiele miejsca. Ma on poczucic. z¢c wszystko, co tworzy, zostalo mu podyktowane.
Mozna by rzec, iz dziala w nim jakas ciemna sifa. ktorej prawo jest mu nie znane” — pisal
Arnold Schénberg, a to sformulowanie znakomitego kompozytora warto mie¢ w pamieci
przy poszukiwaniu istotnego sensu witkiewiczowskiej Sonary Belzebuba. Wynika z niego
bowiem. Ze artysta — jesli rzeczywiscie chee byc artysta — musi przekresli¢ siebie jako
podmiotowosc, tzn. zrezygnowad nie tylko z samowiedzy, lecz nadto z wszelkich uczud
i dazen. z jakiejkolwiek spontanicznej aktywnosci, a wige z zycia po prostu. Wylacznie przez
sprowadzenie si¢ do roli wewngtrznie pustego medium czy instrumentu artysta pozwoli
przejawic si¢ owej ciemnej. czyli nie prze$wietlonej przez rozum sile, ktdra odtad bedzie
postugiwa¢ si¢ nim — gra¢ na nim. Ten akt duchowego samobdjstwa, stanowigcego
nieuchronnyg ceng tworczosci, wymaga przede wsystkim odwagi. Totez Schonberg pisze:
LArtysta, ktory ma odwage, polega catkowicie na swym instynkcie. I tylko ten. kto polega
na swym instynkcie, ma odwage. 1 tylko ten. kto ma te odwage jest artysty.

Rzecz dzigje sig w wicku XX w Mordowarze, na Wegrzech.” Pograzony w 7zyciu,
bohater Sonary Belzebuba, miody kompozytor Istvan Szentmichalyi. nie jest w stanie
stworzy¢ dziela na miare swych wymagan. ..Czuje w sobie — mowi przestrzenno-
-sluchowa wizjg tonow. ktorej nie moge uja¢ w trwaniu. Jakbym wachlarz zwinigty trzymal
w rekach bezsilnych i nie mogl go rozwinaé i ujrze¢ obrazu, ktory jest gotéw w kawatkach
na kazdej z jego czgsci. Widze niedorzeczne strzepy czegos, jak na zmieszanej beztadnie
tamigéwcee z klockow, ale calos¢ tego ukrywa przede mna jaki$ tajemniczy cien.”” Niemoc
Istvana wyraza si¢ tedy w jego niezdolnoscl do scalenia cz¢sci, do znalezienia formy

- jedynej dopuszczalnej organizacji materialu dzwickowego. Takiej zasady scalajacej nie
dostarcza mu ,trwanie”; uzytek. jaki Witkiewicz zwyk! czyni¢ gdzie indziej z tego slowa,

pozwala wnosié, 1Z Jest ono nazwyg wypelnionego przez przezycia czasu podmiotowoscl
wlasnej. Uczasowiona podmiotowosc przeciwstawia sig tedy rozwinigtemu w przestrzent
swialu tondw, a wraz z tym przestaje byé dlan zrodlem calodel i sensu. ktoryeh nalezy
szukac poza jej obrebem; wzmianka o ,.lajemniczym cieniu’ sugeruje. ze znajdujg si¢ one
w sferze niedostepne) dla wzroku wewnetrznego. dla umystu, wyjetej spod nadzoru refleksi
sferze popedowe]. Z przekonaniem Istvana, iz calos¢ nie uobecnia si¢ jasnej swiadomosci,
koresponduje odrzucenie przezen tradycyjnego pojmowania dziela muzycznego Jako
stanowigcego odbicie czy wyraz zycia, uznanic go natomiast za twor w pelni autonomiczny
1 samowystarczalny: .ja nie chee Zzycia wyrazonego w dzwiekach, tylko zeby tony same zvly
1 walczyly miedzy soba o cos niewiadomego™: w zadaniv tym mozna sie tez dopatrzyé
pochwaly dysonansu. ktory odgrywa tak istotna role w nowej muzyce. Istvan pragnie tedy
.dojs¢ do czyste] muzyki”, tzn. do muzyki pozbawionej, jak mowi. wspolczynnika
emocjonalnego. nieistotnego artystycznie. Przypomina to wypowiedziany gdzies przez
Schonberga postulat tworzenia muzyki ,.bez zwierzecego ciepla™ powtdrzony nastepnie
W nieco innym brzmieniu przez mannowskiego Adriana Leverkihna. Nie ulega wige
kwestii, ze mamy tu do czynienia z kompozytorem nowoczesnym lub, uzywajac terminu,
ktory pojawia si¢ w samej sztuce. ..futurystycznym’™: totez Witkiewicz zasadnie kaze mu
marzy¢ o wydrukowaniu swego dziela w Universal-Edition, znanym wiedenskim wydawnic-
twie muzycznym. publikujgcym utwory przedstawicieli awangardy (m.in. Schénberga,
Bartoka. Janacka, Szymanowskiego).

Przeciwienstwo miedzy muzyka a zveiem jest wpisane w sam program artystyczny
[stvana przynajmniej o tyle, o ile dzielo muzyczne nie ma by¢, jego zdaniem, uprzed-
miotowionym czasem podmiotowosci, utrwalonym w dzwigkach przezyciem wyzwalajacym
w sluchaniu reakcje emocjonalng. Tchorzostwo przeszkadza jednak mlodemu kompozytoro-
wi w wyprowadzeniu praktycznych konsekwencji z uznania tego przeciwienstwa, w ostatecz-
nym odwroceniu si¢ od banalnego. filisterskicgo zycia: kusi go zwlaszczy mitosc. Wahania
miedzy muzyka a zyciem wypelniajg pierwszy akt sztuki: zycie laczy si¢ z uczuciem (mitos¢ do
Krystyny, wyzwanie na pojedynek barona Sakalyl), muzyka zespolona jest natomiast
z prezeznaczeniem, ktore dochodzi do glosu w starej legendzie o sonacie Belzebuba,
opowiedzine) bohaterowi przez babceig Julie. zajmujaca si¢ stawianiem kabaly, chiromancja
i astrologia: wysluchanie jej przygotowuje Istvana do wejscia w komitywe z szatanem.
Wigzanie przez Witkiewicza muzyki z przeznaczeniem nie jest bynajmniej bezzasadne:
dwadziescia lat po napisaniu Senaty Belzebuba tak wytrawny znawca nowej muzyki, jak
Adorno, zwrdci uwage na pokrewienstwo techmki dodekafoniczney i astrologii, a jego
spostrzezenia na ten temat wykorzysta z kolei w Doktorze Faustusie Tomasz Mann. (...)

(...) Istvan potrzebny byl Belzebubowi-Baleastadarowi wylacznie do stworzenia muzyki,
Jjakiej dotad jeszcze nie bylo. Z chwily. gdy spelnil swe zadanie. gdy ..metafizyczne, osobowe.
wlochate, zgbate, krwawe zlo spietrzyl i wypuszvl bezwstydnie w krystalicznej formie czyste)
muzyki, zwlowrogie], jak najazd Hunow™ — jego dalsze istnienie traci swe racje. Pojawia si¢ on
Jeszeze woakcie trzecim, ale juz tylko jako Zywy trup; jego utwory sa od poczatku dzielami
posmiertnymi. gdyz oddajac sie we wladze Belzebuba, zrezygnowal z zycia. Totez fizyczna smieré
Istvana: powieszenie si¢ na szelkach u wejsciua do sztolni — podyktowana jest jedynie przez cheé
unaocznienia tego. ze opowiedziana na wstepie legenda spelnia si¢ w kazdym szczegdle.

Z poczynionych dotad uwag wynika jeden wniosek, wazny dla interpretacji Sonary
Belzebuba: problematyka muzyczna tego utworu jest najzupelniej powazna 1 realna.
Intencjy pisarza jest pokazanie Istvana jako autentycznie nowoczesnego 1 nieprzecietnego
kompozytora; gdyby bylo inaczej, niezrozumiala bylaby precyzja, z jaka charakteryzuje si¢
jego tworczosc. Prawdziwy trescia sztuki jest zatem ,ucieczka z trudnosci kryzysu kultural-



nego w pakt diabelski, pragnienie dumnego 1 zagrozonego bezplodnosciy artysty wyzwolenia
sie za wszelka cene z grozacych mu zachamowan™ . Korzystamy tu ze stow, ktorych Tomasz
Mann uzyl przy prezentacj zamystu Doktora Faustusa 1 nie sagdzimy, bysmy popelnial
naduzycie; podobienstwa obu utwordw sa oczywiste. Gdy pamigta sig 0 tym, ze pierwszy
zamyst mannowskiego Faustusa sigga (901 r |, nasuwa sig mysl, ze obaj autorzy podejmowalt
problematyke. ktora uswiadomiono sobie wyraznie w okresie modernizmu: problematyke
sprzecznosci miedzy porzadkiem wartoscl estetycznych a porzadkiem wartosel moralnych.
Wydaje sie. ze wlasnie upowszechnienie sig przekonania o immanentynym sklocentu $wiata
wartosci znalazlo wyraz w przetwarzaniu tematu faustowskiego 1 w nawiazywaniu don przez
roznych, niezaleznych od siebie autordw. Jest Lo najzupelniej zrozumiate: sprowadzony do
formuly najogdlniejszej temat Fausta opowiada bowiem o jednostce postawione] wobec
koniecznoset wyboru migdzy wykluczajacymi si¢ wartosciami. religijno-etyeznymi z jednej
strony a poznawczo-estetycznymi z drugiej. Totez temat ten zyskiwal na ogdl szczegolna
uktu}alnos’c' w czasie kolenych kryzysow europejskiej rzeczywistoscii mysh. Zauwazmy
nawiasem. ze oper¢ Dok tor Faustus zaczal komponowac w 1917 r Ferruccio Busont. ktory jej
zreszty nie dokonczyl, kompozytor ten. hedacy rowniez znanym teoretykiem, postulowal
wyzwolenie muzyki z romantyczne] uczuciowosci oraz glosit hasto . czystej”™ techniki dzwigku
dla dzwicku: znajuc rozlegly krag lektur Witkiewicza, wolno przypuszeza¢ z pewna dozy
prawdopodobienstwa, ze wypowiedzi Busonicgo. zawarte w pismach. kiore wywolaly wiele
halasu (Enrvwurf ciner neuen Aesthetik der Torkunst. 1907: Von der Einheir der Musik, 1922)
mogly bye dlan Zrddlem inspiracyi przy pisaniu Sonatv Belzehuba. (...)

(...) Kreslac obraz swiata nie znajacego historii, muzyka, ktora Istvanowr kaze
komponowaé Witkiewicz. opisuje wiernie swial przedstawiony w Sonacie Belzehuba. Albowiem
swiat ten rowniez nie zna historii, jesli przez Jhistorie” rozumiec bedziemy nie tyle preesziosé, ile
przysztosé. Juz w pierwszym akcie dowiadujemy si¢ o perspektywie .ciagle grozace] rewolucji
| zwiazanego z nia wywlaszezenia™: pozniey slyszymy. ze .sam Belzebub, aby przezywac siebie
istotnie. must by¢ jakims$ zagwazdranym mecenasem sztuk: 1 wirtuozem bo tam jedynie
objawia si¢ jeszcze indywiduum w formie jakiej takiej perwersji. A reszta to mechaniczna
miazga, niegodna nawet spojrzenia najpodlejszego z diablow™; wreszeie z jednej z ostatnich
wypowiedzianych kwestii, Belzebub méwi o dzielach skomponowanych przez [stvana: (1o sa
gory wybuchowych matenalow. ostatnie przebtyski indywidualnego diabolizmu. Jeszeze na
chwile, chocby w artystycznych wymiarach, mozna zmaci¢ drzemkg usypiajace} w spotecznym
dobrobycie ludzkosci™ Wszystkie te oswiadczenia trzeba raktowac powaznie; mozna przeciez
bez trudu pokazac, ze wyrazaja one stanowisko Witkiewicza. ktory w rdznych sweh utworach
wypowiadal podobne mysli. Oto jeden cytat sposrdd wielu: . Zyjemy w epoce wyjatkowe]
i przelomowej. Nie jest ona taka przez to, ze patrzymy na nig z bliska: obiektywnie nie bylo
dotad podobnej chwili w historii. Dawny swiat wielkich panow zycia 1 smierci, wielkich
wychowawcdw ludzkosei. potwornych okrucienstw, mak i niesprawiedliwosci. ktore musial
znosi¢ tlum istot nizszych, swial wielkich stylow i wielkich indywiduow w sztuce 1 Swiat
filozofdw mierzacych si¢ sponiewieranym przez Bergsona intelektem z niedocieczong Tajemnica
Istnienia — zachodzi w zmierzch, aby ustapié migjsca na ogol szezeshwe), ale za to
mechanizowane). pozbawionej tworczosel 1 bezdennie nudnej ludzkosci™ W swietle tej
diagnozy, popartej rozbudowang argumentacjd, trzeba uznaé przytoczone wyzej oswiadczenia
nie za kompromitujace bohaterow Sonaty Belz¢buba. lecz za charakteryzujace wiernie sytuacje
historyczna. w jakie] rozgrvwaja si¢ zdarzenia przedstawione w t¢] sztuce; wlasnie tak widza ja
zarowno osoby. ktdre w tych zdarzeniach uczestniczi. jak sam Witkiewicz.

Lipiec 1969
Krzyvsztof Pomian
.Czlowiek posrdd rzeczy™ Czylelnik 1973

Janusz Degler

STANISEAW IGNACY WITKIEWICZ

Stanistaw lgnacy Witkiewicz (known under the pseudonym Witkucy) painter,
dramatist. novelist. theoretician of art, philosopher. critic, photographer, and journahst
was born on 24th February. 1885 in Warsaw as the son of the eminent critic and painter
Stanistaw Witkiewicz and Maria née Pietrzkiewicz, a teacher of music. [n 1890 the
Witkiewiczes settled down in Zakopane (a resort at the foot of the Tatra mountains). The
actistic and intellectual atmosphere of their house. in which the most distinguished Polish
artists were frequent guests. made constant contact with art possible and fostered the
development of very early manifested voung Witkiewicz's literary talent and also of his gifts
for painting and music. Already as a boy about eight. under the influence of reading
Shakespeare and Maeterlinek. he wrote several short dramatic works. at the age of 17 he
made his début as a painter at an exhibition in Zakopane. the following year he prepared
his first philosophical treatise entitled Marzenia improduktywa (Unproductive Daydreams).
The development of Witkiewicz's interests was, in fact, spontancous. His father an
adherent of the theory that all educational systems destroy individuality tned not to
interfere in shaping of his son’s predilections (though he skillfully fanned them) and was
against sending the boy to school. permitting only private lessons. Young Witkiewicz was
tutored by such outstanding scientists us Wiadyslaw  Folkierski (mathematics) and
Mieczystaw Limanowski (geography). In June 1903, having passed all required exams.
Witkiewicz received in Lwow his diploma of secondary education.

During the years 1904-1908 Witkiewicz travelled abroad (Austria, Italy. France) and
came to know modern European painting. The acquaintance with Gauguins and then
Picasso’s works was of particular importance. In 1905 Witkiewicz undertook studies at the
Academy of Fine Arts in Cracow. Alter a year he left the Academy under his father’s
pressure and started private lessons with Wiadyslaw Slewinski. a friend of Gauguin and an
outstanding painter. In 1908 Witkiewicz again enrolled in the Academy of Fine Arts (he
attended Jozel Mehoffer's workshops). but after dropping the studies in April. 1910 he
never came back to the Academv. He met Irena Solska. an actress related to the circles of
the Cracow Bohemia of those davs. Their acquaintance turned into a stormy. dramatic
love-affair lasting Gll 1912, It became the basis of Witkiewicz's first novel entitled 622
upadki Bunga, ¢=vli Demoniczna kobicta (The 622 Downfalls of Bungo, or The Demonic
Woman . written during 1910-1911 (not published tll 1972). In [911 Witkacy surveyed the
famous exhibition of cubists in Paris. visited Slewinski in Doélun in Bretagne (he painted
there a series of landscapes Irom the seaside) and went to London. invited there by his
friend Bronislaw Malinowski. who was preparing himself in England for his anth-
ropological studies and rescarch. which were 1o bring him world-wide fame. In the
meantime Witkiewicz regularly visited his father. who had been staying in the health-resort
of Lovrano (Trieste) since 1908. They carried on a frequent interchange of letters. in which
the father tried to direct his son’s life. laving down some definite ethical. intellectual and
artistic requirements (his lather's letiers were published i [968). In August. 1913
a collective exhibition ol Witkiewicz's 82 paintings and drawings was held in Cracow.

On 21st of February. 1914 Witkiewicz's fiancée, Jadwiga Janczewska. committed
suicide in the Tatri mountains. Deeply shaken by this tragic fact. Witkiewicz decided 1o



take part. as a drawer and photographer. in a scientific expedition to New Guinea
organized by Bronistaw Malinowski. At the beginning of June. 1914 they set out from
London, and reached Australia in the end of July, having stopped in Ceylon. Memories of
this voyage recurred throughout Witkiewicz's work. Impressions from his fortnight’s stay in
Ceylon were described in the series of articles Z podrézy do tropikow ( From my Vovage 1o
the Tropics ). Witkiewicz also set some of his plays in South-East Asia and used oriental and
Indian motifs in his artistic compositions.

Upon learning about the outbreak of the war, having quarrelled with Malinowski,
Witkacy decided to return to Europe. In the end of October, 1914 he came deeply depressed
to St. Petersburg, where he had some close relatives. He enrolled in the Military College
feeling that his duty was to take part in the war against Germany and hoping that later on
he would be able to join Polish troops, which were going to be organized. In March, 1915
he graduated from the College as a Second Lieutenant and owing to his uncle’s influence he
joined the famous Pavlovian Leib-guard manned by sons of aristocratic families. He
participated in fighting on the front and was wounded in the great battle of Stochod. He
was decorated with the order of Saint Anne. Later he served in Moscow and St. Petersburg,
where he participated in the artistic life of Polish emigrants. During the revolution of
February 1917 soldiers chose Witkiewicz to the fourth unit of their battalion to manifest
their appreciation of his humanitarian attitude towards his subordinates. After the October
Revolution Witkiewicz had to hide to avoid death.

Witkacy's stay in Russia was a turning point in his biography. Experiences
connecled with the war, active service and primarily with the revolution were a great shock
for Witkiewicz and made him revalue his previous outlook upon the world, maun and
history. These cxperiences left their ineffacable impression upon his artistic output. in which
the motifs of revolt of masses. of revolution and of coup d’état were to recur, and they also
gave tinal shape to Witkiewicz's philosophy of history and vere the main cause of his
pessimism and catastrophism. In Russia Witkacy was wery active as a painter, made
experiments with photography. worked out the foundations of his philosophical and
aesthetical system.

With the assistance of his friends Witkiewicz came back to Poland in June, 1918 and
immediately took to very animated and creative activity. Within the scope of seven years he
wrole over 30 plays, published 3 books. in which he formulated the principles of his theory
of painting and theatre and expounded his views upon the development of culture: Nowe
Jormy w o malarstwie @ wynikajgee stqd nieporozumienia ( New Forms in Painting and the
Misunderstandings Resulting Therefrom), Warszawa 1919, Szkice estetyezne ( Aesthetic
Sketches ), Krakow 1922; Teatr. wstep do teorii Czystej Formy w teatrze ( Theatre.
Introduction to the Theory of Pure Form in Theatre), Krakow 1923, As a painter he
belonged to the Formists group -—— he was its chief theoretician and participated in several
exhibitions. The first premiéres of his plays (Tumor Mozgowicz — Tumor Brainiowic= in the
Stowacki Theatre in Cracow on 30th June, 1921. and Pragmatysci — The Pragmatists in the
Elsynor Theatre in Warsaw on 29th December, 1921) were violently attacked by critics. In
response. Witkiewicz published several polemic articles. On 30th April. 1923 he married
Jadwiga Unrug.

During 1925-1926 Witkiewicz changed the main direction of his interests: he
abandondoned these two fields of his activity in which he tried to realize the assumptions of
his theory of Pure Form. In painting he limited himself only to portraiture. but he treated it

as a form of applied art and a source of income (in 1925 he established an atelier called: The
S. 1. Witkiewicz Portrait Painting Firm). Witkacy also gave up drama for the novel,
creating nevertheless the theory that novel cannot be a work of Pure Form. In 1927 he
published the novel Pozeganic jesieni ( Farewell to Autumn), and in 1930 — Nienasycenie
( Insatiability'). He organized The Formistic Theatre in Zakopane and between 1925-1926
staged there a few of his plays. He continued to participate in numerous exhibitions al] over
Poland (on 26th June, 1929 his biggest individual exhibition was opened up in Poznan). In
May, 1930 he also had an exhibition of painting and water-colour in the Galerie Zak in
Paris.

In the thirties Witkacy devoted himsell almost entirely to philosophy. He published
dozens of articles popularizing his own philosophical assumptions and arguing against
other concepts (among others ideas of Whitehead, Carnap, Russel and Wittgenstein). In the
work entitled Pojecia i twierdzenia implikowane przez pojecie Istnienia ( The Concepts and
Principles Implied by the Concept of Existence ), which was published in 1935, he formulated
his own philosophical system called biological monadism. His artistic interests became the
margin of his activity. Between 1931-1932 Witkiewicz wrote the first part of his never
finished novel Jedvne wyjscie (The Only Way Out). In 1932 he published a book about the
noxiousness of narcotics (Nikorvna. alkohol, kokaina, peyoll, morfina, eter — Nicotine,
Alcohol, Cocaine. Pevoule. Morphine, Ether) and also the pamphlet O Czystej Formie (On
Pure Forni). In March, 1934 he finished writing the play Szewey (The Shoemakers). In 1936
the socio-psychological study Niemyte dusze (Umvashed Souls) came into being. In this
study Witkacy presented his views upon Polish history and analyzed Polish national
shortcomings (he did not manage to publish this work and it appeared only in [975). In the
meantime he lectured on literature, art and philosophy. In October. 1937 Witkiewicz was
visited in Zakopane by the outstanding German philosopher, Hans Cornelius, with whom
he had corresponded for a long time. At that time Witkacy carried out controlled
experiments with narcotics examining their influence upon artistic vision. In the end of 1938
he finished his second philosophical work entitled Zagadnienie psychofizyezne. czyli
o materializinie, witalizmie { monadvzmic ( Psvchophysical Questions, or on Materialism,
Vitalism and Monadism ). on which be had been working for 6 years. Also in 1938 he came
back to drama and wrote the play Tuk swana lud=kosé w obledzie ( So-called Humanity Gone
Mad). He tried to reactivate the experimental theatre in Zakopane.

In September, 1939 Witkiewicz volunteered to the army as a reserve officer, but he
did not get a moblizalion order because of his age and state of health. On 4th September,
1939 he left Warsaw with other refugees and, in the company of his friend Czestawa
Okniniska. went to the east. In mid September they reached the village Jeziory. near
Dabrowica in Polesie. On 18th September, upon learning that the Red Army entered the
eastern part of Poland, Witkiewicz committed suicide. He was buried at the local Orthodox

cemetery.
Transl. by Zofiu Lesinska



THE MEANING OF "BEELZEBUB SONATA”

“Beelzebub Sonata 1s play included among the best works of Stanistaw Ignacy
Witkiewicz. It has been most often commented upon and analysed. The main reason of this
interest is the fact that the play is a specific vesion of the Faustain myth and Witkacy's
treatment of this theme exhibits amazing parallelisms with “"Doctor Faustus™ by Thomas
Mann. Although it is impossible that Mann could have known the play by Witkacy which
had been written earlier (and published in [938 in a Warsaw periodical “Ateneum™ that
was appearing for a short period of time only) yet the comparison of the two works invites
consideration not only upon the “"borrowings™ and analogy occuring in art but also on the
affinities in both authors® views on the problem of artistic creation and the function of an
artist in the twentieth century.

Thomas Mann outlining the purpose of his novel wrote that 1t concerns “an escape
from the difficulties of the Cultural Crisis into a pact with a devil; a desire of an artist. who
is proud but threatend by the thought of creative impotency. to become, [ree from all
limitations and inhibitions at any cost™ These words are equally vahd for Witkucy's play.
As in "Doctor Faustus™ his main character is a composer whose desire 1$ to create a work
equalling the greatest classical compositions and at the same time, utter odern. To reach
this aim he is ready to seul his soul to the devil to renounce all moral principles. to become
cruel and evil. It reminds of a famous scene from "Doctor Faustus™ when Satan appears to
the hero and argues that greatness in art can be achieved only through Evil. that an artist is
“a brother to a criminal and a madman™ Almost at the same time as Witkacy. Andre Gide
stated that in the creation of any great work of art the artist collaborates with a demon and
noble intentions can give birth only to miscarried books.

Witkacy having taken up the Faustian myth in his "Beelzebub Sonata™ and having
interpreted it according to the spirit of the times. entered a long, originating from the
Romanticism if not earlier, tradition of the dispute whether art can be subject to any moral
evaluation and whether the status of an artist liberates him from various limitations and
easemants that are imposed on human beings by the society Does the greatness of artistic
achievements justify fully all attempts at disturbing the established order and all devisations
from the binding principles?

Since the times of modernism this argument has grown in strength and specific
significance. and in the light of the events from the twentieth century history it has acquired
some additional meanings. For many artists, in the same way as for the hero of the
“Sonata”. the discrepancy between the world of aesthetic values and that of “life values™
became a deeply tragic contradiction forcing them into making the univocal decsion. Many
have decided to enter the “country of evil and darkness™ like the hero of Witkiewicz,

"Beelzebub Sonata™ is a multilayer work since Witkacy modifies and reshapes the
Faustian theme including in it the elements of his own philosophy. philosophy of history,
and aesthetics. For Witkacy art constituted not only the content of his life but also its
greatest value. In his theory of Pure Form he expressed the values of @ work of art not only
in terms of formal categories but also of the metaphysical ones. A real work of art in Pure
Form is only the one which is capable of providing us with specilic expericnces owing to
which we can approach the Mystery of Existence. Thus the greater the value of art the
better it enables to reach truth. Absolute Truth. "Beelzebub Sonata™ constitutes. in a way.




a lecture of this theory but, at the same time, it reveals that the gaining of this ultimate truth
must be paid for and the prize is also ultimate — one’s life.

Faustian motif is interpreted in the play according to Witkacy own philosophy of
history. The world presented in the “Sonata™ is doomed to destruction. The characters live
in the remains of their past but the future frightens them. Their is the fear of the world “on
the other side™. According to Witkacy's philosophy of history the progress of civilization
and the social development results inevitably in the perfectly organized, unified mechanized
society the society of ants or termites. Material wealth. wellbeing, social equality,
“universal happiness” will have to be paid for by giving up such walues as personal
individuality and one’s sense of identity. In this world" even Beelzebub. in order to fulfil
himself, has to become a patron of the arts and a virtuoso because that is the only sphere
where the individual manifests himself in the form of some kind of perversion. The rest is
mechanical pulp not worthy to be looked ar even by the basest of the devils™ In this light
art becomes the last chance of preserving one’s individuality. Still, in order to achieve it an
artist has to negate the world, he is not capable of creating anything great in the existing
order. Accepting the order would mean suicide but rejecting it signifies choosing evil and as
a result — destruction. This tragic dilemma makes the basis of the almest comic. plot of
"Beelzebub Sonata.

This main motif of the work is intervoven with another theme of equal importance
for modern an “Beclzebub Sonata™ is a play dealing with the creation of a work of art.
Hence, it can be included among one of the types of the twentieth century literature about
literature (littératurr auto thématique) taking up the problem of the creative process and
considering how it is conditioned by psychology, philosophy, ideas, acsthetics. Thus it is
not a play about creative impotence but about the process of creating of a work of art and
[stvan’s tragedy lies in the fact that searching for a way to “pure music” i.e. music lacking
any emotional aspect he is not able to find any suitable form for the sound material, there is
no form that would secure its purity.

The statement that "Beelzebub Sonata™ represents, literature about literature is true
not only in reference to its themes. This is revealed also in the structure of the work, the
choice of devices and the pattern of conventions. It is not a mere comncidence that Hungary
is depicted as the place of action (though Mordowar reminds very much of Zakopane), that
hell turns out to be a cabaret, that the world is peopled by aristocratic idiots. All these are
charakteristic of Hungarian-Viennese operetta. “Beelzebub Sonata™ certainly ridicules
some of familiar stereotypes and conventions. In the avant-garde art, however, play on
conventions, parody of established patterns usually serves some deeper purpose than mere
ridicule or debasement of them. They become the material which. once transformed. ains
4 new quality. "Beelzebub Sonata™ is woven together of allusions. parodistic references,
travestied motifs, yet it remains fully original.

The place “Beelzebub Sonata™ occupies in Witkacy's creation is unique. The drama
which was completed on June 235, 1925 closes the richest period of his seven years™ activity.
It also creates the closing point of his work as a playwright (the only preserved play that
was written later — “"The Shoemakers™). Maybe the play about an artist looking for a new
meant as an authobiographical touch.

Janusz Degler

FROM THE COMPOSER

The fascinating atmosphere of Stanistaw Ignacy Witkiewicz’s plays with their specific
humour, deformation of stage and design elements. and their complex psychological and
philosophical structure inspired me many years ago with the idea of writing a musical show
based on one of the playwright's works.

Immediately. however, doubts arose not only as to the very sense of writing a stage
work, in view of the clearly existing crisis of the conventional operatic form in the world,
but also because of the unique poetics, theatricality and the problems of substance and
form of Witkiewicz's works. The necessity of suitabe adaptation for musical reasons might
have been considered by some apologists of Witkiewicz's art to be brutal intervention into
the work which is already perfect in its own form.

The unique world of Witkiewicz’s drama induced my decision and “"The Beelzebub
Sonata™ was chosen mainly because of its theme, connected with music, and its theatrical
quality. It is my strong belief that these two basic factors justify the decison to present
Witkiewicz's play as a musical performance, and thus, to adapt its text and the form to the
conditions resulting from the coexistence of words and music. Hence, the whole is based
upon the fragments of the actual dialogues of this outstanding writer while slight
modifications were absolutely necessary. Act |11 of the play had to be made considerably
shorter to preserve the musical logic of the entire performance.

Presenting you with a Witkiewicz play in a musical form I am, first of all, fulfilling my
own personal duty, since the idea that has haunted me for years was: stronger than all
doubts and difficulties that [ have encountered while working on it.

A musical performance in two acts
LIBRETTO: EDWARD BOGUSLAWSK] AFTER A PLAY BY STANISEAW
IGNACY WITKIEWICZ



EDWARD BOGUSLAWSKI
SONATA BELZEBUBA

Widowisko muzyczne w 2 aktach i 3 odslonach
Libretto: EDWARD BOGUSLAWSKI wedlug dramatu
STANISLAWA IGNACEGO WITKIEWICZA

Kierownictwo muzyczne :

Rezyseria
Scenografia
Choreografia
Asystent rezysera
Asystent choreografa
Na fortepianie gra
Korepetytorzy solistow

Inspicjent

Sufler

ZDZISEAW SIADLAK
JOZEF OPALSKI
MAREK BRAUN
JACEK TOMASIK
DAMIAN KIEREK

GRAZYNA KARAS

IRINA ERETSKAJA
IRENA CELINSKA

IRINA ERETSKAJA
MAELGORZATA SZOLTYS
HANNA ZARYCKA
DOROTA CIEZAREK

premiera: 21 czerwea 1992 rokn w czasie Tygodnia Witkacego
w Europejskim Miesiacu Kultury

Przedstawienie dedykujemy pamieci ERWINA NOWIASZAKA
niezapomnianej Babei Julii

OBSADA

Babcia Julia

Joachim Baltazar de Campos
de Baleastadar

Istvan Szentmihalyi
Hilda Fajtcacy

Hieronim Sakalyi
Krystyna Ceres

Teobald Rio Bamba

Baronowa Sakalyi

I lokaj

II lokaj

IIT lokaj

Don José Intrigues de Fstrada
Ciotka Istvana

STANISLAW KNAPIK
ADAM SADZIK

WLADYSLAW GUZIK
ZBIGNIEW SZCZECHURA

JAN MIGAEA

MARIA DOMANSKA
MIROSEAWA OGINSKA

STANISLAW ZIOLKOWSKI
ANTONINA MALARZ
ANNA PLEWNIAK
ANDRZFEJ BERNAGIEWICZ
WLADYSLAW GUZIK
JOLANTA KACZOROWSKA
FRANCISZEK MAKUCH
ZBIGNIEW BATOR
WOJCIECH WROBLEWSKI
PAWEL MISKOWIEC
MARIA CHOMA



ORKIESTRA

I skrzypce

SWIETEANA SIEMJANNIKOWA
EWA SOBCZAK

ANNA STOLARZ

Il skrzypce

ALEKSY BIELSKI
BOZENA BARAN
TOMASZ KUZNIA
Altéwki

JURIS SZEWCZENKO
ALEKSANDRA MICHAJLENKO
MIECZYSLAW SATORA
Wiolonczele

WIKTOR GLUSZENKO
ALA GROCHALA
Kontrabasy

JERZY POROSLO

Flet + Piccolo
BRONISLAW ZAJAC
Oboj + Rozek angielski
SYLWIA TOMERA
Klarnet + Klarnet basowy
STANISLAW OLKO
Fagoty + Kontrafagot
SLAWOMIR SZYMANSKI!
Trabka

MICHAL POPOWICZ
Puzon

TADEUSZ GMYREK
Perkusja

MARIA MASTALSKA
DANIEL BIERCZYNSKI
Fortepian i

IRINA ERETSKAJA

Inspektor orkiestry
BARBARA WRONSKA

BALET

Tancerze

ALINA TOWARNICKA
WACLAW NIEDZWIEDZ
Solisci }
RENATA GALCZYNSKA
GRAZYNA KARAS
MALGORZATA ZALEJSKA
JACEK DROZDOWSKI
ALEKSANDER ABRITALIN
Koryfeje

RENATA GODEK
ELZBIETA PIWOWARSKA
IWONA WOJCIK

Zespol

ILONA DWORSKA
WIOLETTA MACIEJEWSKA
MALGORZAA PIECHNIK
MARZENA WOJTASIK
TOMASZ SZARO

TOMASZ WOJCIECHOWSKI

ZESPOL TECHNICZNY

Kierownik produkcji — ZDZISLAW JAROSIK
Kierownik techniczny sceny — TADEUSZ KONIECZNY
Kier. prac. elektr.-akustycznej — JOZEF RYBARCZYK
Kier. prac. kraw. damskiej — ALICJA TEKIELA

Kier. prac. kraw. meskief — MARIA ODROBINA

Kier. prac. perukarsko-fryzjerskief — CZESLAWA GWIZDALA
Kier. prac. stolarskiej — JOZEF KMIEC

Pracownia malarska — MAREK JAROSZ

Pracownia modniarska — HELENA DZIUBEK
Pracownia tapicerska — TADEUSZ SZCZERBA
Pracownia modelarska — WACLAW DIDUR

KOORDYNACJA PRACY ARTYSTYCZNEJ
kierownik — URSZULA LALURNY-WAC
BIURO OBSLUGI WIDZA

kierownik — EWA SWIDERSKA-WINNICKA
opracowanie graficzne — JANUSZ WRZESINSKI

OPERA 1 OPERETKA W KRAKOWIE

DYREKCJA TEATRU 31-002 Krakow, ul. Senacka 6
DYREKTOR NACZELNY I ARTYSTYCZNY

Sekretariat — tel. 22-08-79

V-CE DYREKTOR — tel. 22-62-10

BIURO OBSLUGI WIDZA — tel. 21-16-30

SCENA OPERETKOWA I SCENA DZIECIECA — ul. Lubicz 48,
centrala 21-22-66, 21-42-00

KASA — tel. 21-16-30

SCENA OPEROWA W TEATRZE IM. J. SLOWACKIEGO —
Pl. sw. Ducha 1, tel. 22-45-75

KASA — tel. 22-45-75
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Serdecznie dziekujemy

PANI BRONISLAWIE GORNISIEWICZ

Salon Ksiazki ,,MUZA” Krakow, ul. Krolewska 47
za sponsorowanie programu




Sktad: .xrakSET"”
Druk: Krakéw tel. 55 19 06






